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i Przedruk z „Niwy.“ 
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(Dokończenie—patrz Nr. 150). 


„Za wszystkich praktykowanych przez ży- 
dów zajęć, najwięcej skarg i narzekań ścią- 
ga na siebie lichwa i cząstkowy wyszynk 
trunków. Historyczne badania wyjaśniły 
już dostatecznie przyczyny, dla których za- 
jęcia te od dawnego czasu tak się pomię: 
dzy żydostwem rozpowszechniły; gdy bo- 
wiem w ciągu upłynionych wieków żydzi 
nie dopuszczani ani do uprawy roli, ani do 
cechów rzemieślniczych, zmuszeni niejako 
zostali do zajmowania się wyłącznie han- 
dlem, lub też bądź to wzbronionemi chrze- 
ścianom, bądź uważanemi przez tych osta- 
tnich za poniżające, rodzajami pracy; do 
tych ostatnich należało: oddawanie pienię- 
dzy na procent i — przemysł karczemny. 
Nie mające bynajmniej zamiaru usprawie- 
dliwiania żydów z tego niemoralnego dzie- 
dzictwa poprzedniej ich niemoralności, mu- 
simy jednak zaznaczyć, że właściwy grunt 
dla obu pomienionych zajęć spoczywa w 
ubóstwie i niedbalstwis ludu tutejszego, a 
równie w jego nieobyczajności, podtrzymu- 
jącej skłonność do: napojów : spirytualnych, 
jako jedynego źródła rozkoszy. Dopóki zaś 
warunki ekonomiczne i moralne nie prze- 
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wym wyszynkiem trunków, byłoby bardzo 
pożądanem, 

„Zresztą cząstkowy wyszynk trunków po 
wsiach i dziś jest żydom wzbroniony i -na- 
leżałoby tylko życzyć sobie, aby odnośne 
postanowienia administracyjne ściślej były 
wykonywane. Przeciw lichwie zaś trudno 
bardzo jest wynaleźć środki oddziaływania, 
prócz jednego, że się tak wyrazimy, hygie- 
nicznego leczenia drogą rozpowszechnianią 


oświaty oraz zasad trzeźwości i oszczędno- 


ści. Ograniczęnia dotyczące osiedlania się 
po wsiach żydów zajmujących się lichwą, 
również nie doprowadziłoby do celu, przy 
sprzyjających bowiem dla jej szerzenia się 
warunkach, tak czy inaczej znajdzie ona 
drogę do eksploatacyi ludności, a trudność 
w otrzymaniu pożyczki i oddalenie poży- 
czającego od miejsca zamieszkania kapita- 
listy, spowodowaćby musiało jeszcze cięższa 
warunki pożyczki. Jedynym też środkiem 
oddziaływania przeciw lichwie, wydaje się 
nam zorganizowanie prawidłowego kredytu 
rolnego, w którym to kierunku dużo jesz- 
cze w kraju naszym zrobióby należało. 
„W przemyśle Królestwa Polskiego rola 
żydów nie jest już tak bezwarunkowo do- 
minującą jak w handlu; w dziedzinie bo- 
wiem produkcyi fabrycznej żywioł niemiec- 
ki, zwłaszcza na granicach Królestwa, zaj- 


staną sprzyjać rozwojowi nieoględności i pi-| muje coraz ważniejsze stanowisko. W licz- 


jaństwa w masach. ludowych, wątpliwości 
nie ulega, że w. pośród ludzi trudniących 
się drobnemi. obrotami pienięźnemi—czy to 
Żydów czy. chrześcian, zawsze znajdzie się 
dostateczna liczba takich, którzy w pomie- 
nionych wyżej ujemnych. stronach mas szu- 
kać będą środka osobistego zbogacenia. 


bie niemieckich przemysłowców, co prawda 
są i tacy, którzy zdawna się tu osiedliwszy, 
uważają się za tutejszych obywateli; wię- 
ksza jednak ich część zalicza się stanowczo 
do obcego żywiołu. Cudzoziemcy ci, sta- 
rający się posługiwać cudzoziemskimi werk- 
majstrami i robotnikami, spotykają jedyną 


Dowód tego naszego twierdzenia łatwo zna-|przeciwwagę w żywiole żydowskim, a więc 


leźć w wewnętrznych g 


uberniach Cesarstwa, 
która i t. d. S 


miejscowym i stale w kraju zamieszkałym, 


podczas kiedy rdzennie miejscowa ludność 
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UUENA OGLONZEŃ: 


Za joden wiarsz paliłem lub za Jego 
miejsce 6 k, s ustępstwem: za 2 razy 
50, za B razy 106%, za 4 rary 200%, 
za 5 rary 250], xk 6 razy i więcej 
3004. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: zu każdy wiersz 13 kop. 

Stalo 8 wierszowa ogłoszenia adreso- 
wa po rs. 2 rniewigoxnie. | | 

Od należności przowgłszających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne A*J,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika* 
praz w Hiurach Opłoszań Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
iw Rodzi a także w Warszawie w składzia H. Hirszfelda. 


trzężenia—nie będą zwracane. 


aW ostatnich co prawda latach, widzie- 


jliśmy przykłady zajęcia się przemysłem ze 


strony miejscowego żywiołu, są to jednak 
nieliczne wyjątki—podczas kiedy żydzi, od 
czasu dozwolenia im nabywania ziemi na 
własność i stałego osiedlania się po wsiach, 


jrzucili się gwałtownie do zakładania fa- 


bryk i działalność ich na tem polu ciągle 
jeszcze wzrasta. W przemyśle mianowicie 
cukrowniczym, tkackim i przędzalnianym, 
żydzi posiadają w tutejszym kraju licznych 
i wybitnych przedstawicieli, a fabrykacya 
papieru, sukna, żelaza, przemysł górniczy, 
leśny, młynarski i dystylarnie spirytusu w 
znacznej części prowadzone są przez żydów. 
„Wszelkie ograniczenie więc żydów, do- 
tyczące czy to nabywania własności ziom- 
skiej, czy też osiedlania się ich po wsiach, 
obróciłoby się na wyłączną korzyść przy- 
byszów niemieckich, gdyż żywioł rdzennie 
miejscowy bezwarunkowo nia jest jeszcze 
zdolnym do zajęcia opróżnionego przez nich 
MIEJSCA, : 
„Mniejszy stosunkowo udział przyjmują 
żydzi w produkcyi rękodzielniczej, jakkol- 
wiek są rzemiosła przeważnie przez żydów 


malarstwo pokojowe, czapnictwo, pasamo- 
nictwo, jubilerstwo i zegarmistrzostwo — 
prócz tego zajmują się jeszcze żydzi kra- 
wiectwem, szewctwem i stolarstwam, a rẹ- 
|kawicznictwo i kamasznictwo urządzili oni 
ma sposób fabryczny i doprowadzili do zna- 
komitego rozwoju. ` 

„W guberni suwalskiej trudnią się żydzi 
i innemi rzemiosłami, a znaczna. część ko- 
wali i mularzy należy do ich plemienia.” 

Zarzut, że zbyt mała jeszcze liczba ży- 
dów trudni się rzemiosłami, a również, że 
produkcya ich rękodzielnicza pod względem 
dokładności roboty bardzo wiele pozostawia 
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w niedopuszczeniu żydów do cechów rze- 
mieślniczych, a stąd w niesystematyczności 
ich wykształeenia fachowego. Czeladnicy 
wyznania mojżeszowego nie są przyjmowani 
przez majstrów chrześcian, majster zaś żyd, 
jako do-cochu nie zapisany, nie znajduje 


do życzenia, znajduje gruntowne odparcie. 


[zgoła uczniów, a czeladników zaledwie z 


największą trudnością. Stosunki te istnieją 
u nas jako pozostałość dawniejszych cza- 
sów, kiedy rzemiosła znajdowały się wyłą: 
cznie prawie w rękach niemców, obawiają 
cych się Żydowskiego spółzawodnictwa i 
broniących się przeciw temu ostatniemu ail- 
ną organizacyą cechową. 

„W miastach żydzi najmują się do wsze- 
lakiej pracy dziennej, nie wyłączając prac 
ciężkich i najgorzej płaconych. Po za mia- 
stami często ich widzieć można przy pracy 
brukowania i tłuczenia szabru — nie pozo- 
staje jak tylko żałować, że dotychczas, z 
przyczyu od nich niezależnych, nie trudnią 
się jeszcze rolnictwem. Grdyby zajęcie się 
żydów rolnictwem było możliwem, pocią- 
gnąćby musiało za sobą dwa dobroczynne 
skutki, a mianowicie: zmniejszenie się cy- 
fry proletaryatu żydowskiego po miastach, 
oraz obniżenie się ceny najmu robotnika 
po wsiach, a stąd i obniżenie się kosztów 
produkcyi rolnej. 

„Cały ten, acz krótki zarys przywiedzio- 
nych stosunków, przedstawia nia co inne- 
go, jak faktyczną analizę tej społecznej 
prawdy, że w całym bycia ekonomicznym 
naszego kraju żydzi odgrywają rolę predo- 
minującą, o ile wogóle w ekonomicznem 


uprawiane, jako to: szklarstwo, blacharstwo, | życiu przeważna rola przypada kapitałowi 


i umiejętnemu pośrednietwu między produ- 
centem a spożywcą. N Lean 
„W takich warunkach wszelkie ograni- 
czenia praw i działalności żydów groziłyby 
poważnem wstrząśnieniem, zwłaszcza w tej 
chwili, kiedy kraj cały przechodzi tak. po- 
ważny kryzys ekonomiczny, jakiego jeszcze 
spółczesne nie zaznało pokolenie.” ` 
© I. W odpowiedzi na trzecie pytanie 
komisyi, memoryał komitetu giełdowego 
przytacza ogólne względy co do większej 
pewności stosunków. na gwarancyi hypote- 
cznej opartych; zaznacza dalej, że wobec 
niepodpadających pod prawo wekslówa pie- 
nięźnych zobowiązań nie handlujących, rę- 
kojmia hypoteczna jest główną podstawą 
zaufania we wszelkich obrotach, a wreszcie 
wyraża obawę o kurs listów zastawiiych, 
w razie ewentualnego rozciągnięcia mocy o- 
bowiązującej prawa z 3 (15) maja 1883 ro- 
ku do naszego kraju. ai 


Z TYGODNIA. 


Saison morte. — Dokąd wyjechali nasi? — O szpiła- 
la, bo o czem ża mówić. w porze ogórkowej? — 
Wytrwałość parafian. — Wakavpe. — O szkołach. — 
Kłopoty właścicieli zakładów naukowych. — Prze- 
stęptwo abituryentów szkoły rzemieślniczej. — Kło- 
poty lekarzy. — Kłopoty adwokatów. — Kłopoty mo- 
i je z „Prawdą.* — Koniec. . 
Zbliża się tedy doroczna pora ogórkowa. 
W tych dniach bawił w Łodzi cały tu- 
zin kupców i fabrykantów z Tomaszowa, 
przybędzie jeszcze trochę rozmaitych przed- 
stawicieli handlu z bliska i z daleka, po- 
czem nastąpi spokój. g > 
Wyjazdy „towarzystwa” już się rozpoczę- 
ły. Ale gdzie? Łatwiej byłoby odgadnąć 
w tej chwili myśli pana Rosenbluma. w 
sprawie tramwajów. łódzkich, aniżeli zba- 
dać, dokąd udały się w tym roku znako- 
mitośei łódzkie, wyjeżdżające corocznie dla 
poratowania zdrowia. Pod tym względem 
obserwuje się jaknajściślejsza dyskrecya. 
Nie dla tego, ażeby miano się obawiać ra- 
chnnków z prasą, bo ktoby tam ostatecznie 
zważał na jakieś ograniczenia osobistych 
swych umiłowań, — dość przecież ograni- 
czeń cłowych i kredytowych; zawsze jednak 
lepiej, że nie będzie . powodu do gadania... 
Wskutek tego, a kogokolwiek zapytasz, od- 
powiadają. ci, że wyjechał - „do swoich ma- 
jątków...” Slicznie! cudownie! łodzianie tak 
są zdrowi, że nikt nie potrzebował wyjeż- 
dźać w tym roku do Jadów. Może kiedyś, 
w jesieni lub w. zimie dowiemy się niechcą- 
cy, gdzie właściwie leżą owe majątki, — 
na teraz jednak wypada brać. rzeczy jak są, 
cieszyć się zdrowiem znakomitości naszych 
i życzyć im takowego jaknajdłużej. 
Zdrowie, — skarb to najcenniejszy, potrze- 
.bują go wszyscy, & dowiódłbym braku mi- 
„łości bliźniego, pomijając w życzeniach mo- 
ich biedaków. Owszem, niechaj rosńą zdro- 
wi, tak zdrowi, aby nigdy nie potrzebowali 


kując całomi godzinami na przyjęcie do to- 
go przybytku zdrowiosiejbnego. Z wolne- 
mi miejscami w szpitalu postępuje się bo- 
wiem nader oszczędnie, gdyż nowy pawilon 
szpitalny stoi zamknięty, a poniewaź przy- 
łączono podobno. do niego dwa pokoje ze 
starego, zatem pod względem szpitalnym 
Łódź jest właściwie uboższą teraz niż da- 
wniej. — - | | 
Powody nietykalności zamków nowego pa- 
wilonu są w gruncie rzeczy słuszne. Stary 
szpital ma być restaurowany w- najbliższej 
przyszłości... (Grdzieżby wówczas podziano 
chorych jego, gdyby tymczasowo nowy pa- 
wilon został zapełniony? Argument zdro- 
wy, ani słowa, ale nić da on zdrowia tym, 
którzy -go w szpitalu szukać: potrzebują. 
Wobec tego, a jesżcża bardziej wobec fak- 
tu, że nawet w razie otwarcia obu pawilo- 
nów dla użytku publicznego w najbliższej 
przyszłości, nie będzie można kwestyi szpi- 
talnej nazwać  załatwioną, — zwłaszcza, że 
oba te pawilony wybudowane są poprostu 


niej polecić ojcom miasta do rozważenia 
projekt wybudowania baraków drewnianych, 


na mocząrach, — ośmielam się jaknajpokor- 


znaleźć się u drzwi szpitala łódzkiego, ocze- | łem tak ładnie: zostawcie modrzewiowy ko- 


ściołek na miejscu, a budujcie trzeci ko- 
ściół gdzieindziej. Nic nie pomogło. Mo- 
drzewiowe budowlo nie wzruszają ich wido- 
cznie do tyla, co mnie; nie chcę mieć do 
|nich żalu, ni sprzeczać się o to. 

Powzięli silne przedsięwzięcie: - 

— Nie będzietny wozić kamieni, nie bę- 
dziemy lasować wapna, jeżeli utrzyma się 
projekt budowy kościoła gdzieindziej, a nie 
na miejscu starego, — Da tem wzgórzu wy- 
niosłem, kędy strzeli w chmury za lat kił- 
ka nowej świątyni wieżyca wyniosła!.. 

I ręczę, że każdy z nich widzi już w my- 
śli tę wyniosłą wieżycę i piękną świątynię, 
która zaćmi swemi kształty ciężki styl Świę- 
tokrzyskiego kościoła. Kogóżby nie rozbroiły 
marzenia podobne. Mnie rozbrajają tem 
łatwiej, ile że wspomniałem już w swoim 

|czasie, że ostatecznie piszą się na każdy 
projekt, byle już raz zdecydowano go i 
przystąpiono do działania. Ale przypomi- 
nam zarazem, że zwiezienie kilkudziesięciu 
a choćby i kilkuset fur kamieni pod fun- 
damenty, to jeszcze - nie wszystko, a nawet 
gdy mury pod dach zostaną wyprowadzo- 
ne, będzie to zaledwie trzecia część dzieła, 


podobno wielce praktycznych za granicą. | Pamiętać o tem należy w samych począt- 
O projekcie tym mówił w swoim czasie | kach, liczyć się skrupulatnie, a skoro na- 
dość obszernie jeden z lekarzy. naszych, a | deszło pozwolenie na zbieranie składek, na- 
przypominam sobie, że wykazał trzy głó-|leży wziąć się do nich energicznie a prze- 
wne zalety takiego szpitala: dewszystkiem rozumnie, rozwinąć agitacyę 


1. Możnaby wybudować go na miejscu | dobrze obmyślaną i korzystać z czasu. Im 
suchem. n. ; dalej; im później — tem trudniej. 
2. Tanio! d pory ogórkowej skoczyłem do szpita- 


la, następnie do kościoła. Muszę rad nie 
Chyba, że ojcowie miasta mają silne przed- | rad zawrócić cokolwiek dla odszukania wąt= 
sięwzięcie udowodnić dobroczynny: wpływ ku, który zgubiłem przy wyjazdach „towa- 
wilgoci na stan rekonwalescentów, — w ta- |rzystwa.” , RZE 
kim razie nie mam nie więcej do nadmie- | Młodzież szkolna rozjechała się również 
nienia, a za nadmienione przepraszam naj-|na wszystkie świata strony, z patentami i 
mocniej. ODAS CE . |bez patentów, ż nagrodami lub „dwójka- 
„ Silne przedsięwzięcie szanuję w każdym ; mi” — wakacyjnych, używać roskoszy. Jak- 
człowieku, a u parafian staromiejskich, roz- | że zazdrościć im muszą ci, którzy dla zdo- 
czula mnie ono, że się tak wyrażę. Prosi- | bycia funduszu na potrzeby nowego roku 


3. W krótkim stosunkowo czasie!!  - 
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szkolnego, zaciągają się do ciężkiej pracy 
nauczania młodszych, zamiast odetchnąć 
swobodnie. A. takich więcej niż zwykle 
mamy w tym roku w mieście naszem; spro- 
wadziła ich tu nadzieja większego zarobku 
w przededniu otwarcia gimnazyum. ` 

Natomiast odpoczną cokolwiek właścicie- 
le prywatnych zakładów. naukowych po tru- 
dach i tysiącznych nieprzyjemnościach, do- 
znanych ze strony rodziców, których dzieci 
przepadły przy egzaminach. Ile tu skarg, 
ile pretensyj nieusprawiedliwionych. Że za- 
kład naukowy liczyć się musi z odpowie 
dzialnością wobec władzy szkolnej, że zbyt 
pobłażliwa ocena zdolności uczniów naraża 
tylko na szwank opinię szkoły a dziecku 
nie przynosi w gruncie rzeczy żadnej ko- 
rzyści, na to się nie zważa. Rodzice wi- 
dzą tylko rok stracony i — ze swego pun- 
ktu widzenia — mają słuszność zupełną. 
Wszyscy mają słuszność; ż wyjątkiam tych, 
którzy w ciągu roku. nie interesują sią pil- 
nością swych dzieci w domu, rozwojem ich 
myśli, w przekonaniu, žè wszystko zrobić 
powinna szkoła. Z wyjątkiem tych nastę- 
pnie, co nie poczuwają się nawet do oho- 
wiązku zapłacenia szkole za naukę, bo i 
takich jest bardzo wielu niestety! Może 
nastaną błogie czasy, kiedy nauka udziela- 
ną będzie bezpłatnie wszystkim, którzy jej 
zapragoą, zanim jednak czasy te nadejdą, 
należy pamiętać, ża właściciel szkoły musi 
płacić komorno, nauczycieli, nie mówiąc już 
o tem, Że sam potrzebuje żyć. Nie sądzi- 
łem, ażeby rzeczy te tak lekkomyślnie trak- 
towane były w łodzi, przekonałem się je- 
dnak, że tak jest w istocie. ` 

Wytykane bywają niejednokrotnie uje- 
mne strony szkół i pensyonatów -prywa- 
tnych. Nikt ich nie broni, nie miejcież mi 
za złe, że ująłem się za niemi. ` | 
Nieraz, nawet w naszem piśmie, pojawia- 
ły się skargi osób postronnych na zwyczaj 
składania podarków - przełożonym 'pensyj 
przez uczennice, Nie wchodzę, o ile podar- 
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List p. Henryka Natansona, nadesłany 
do redakcyi Wieku: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Pismo pańskie w N-rze 136 rozpoczęło 
artykuł w przedmiocie memoryału delega- 
tów komitetu giełdowego w kwestyi żydow- 
skiej, w którym to artykule memoryał ten 
jest cytowanym w skróceniu podanem w 
N-rze 274 „Niwy.” Jako jeden z delegatów 
kómitetu giełdowego, poczytuję sobie za obo- 
wiązek zwrócić uwagę pańską na to, iż 
skrócenie, o którem mówa, jest dowolnem 
zupełnie zestąwieniem pojedynczych ustę- 
pów memoryału, podanych nadto w tłóma- 
czeniu nader niedokładnem, odstępującem 
w wielu punktach od oryginału, a temsa- 
mem przeinacza zupełnie stanowisko i du- 
cha strószczonego: dokumentu. 

Upraszając o łaskawa wydrukowanie ni- 
niejszych słów kilku w najbliższym nume- 
rze. „Wieku,” pozostaję z wysokiem powa- 
żaniem | RE 
on |" Henryk Natanson. 
-. 0. APRAWOZDANIA TARGOWE. 

"" Z giełdy sbożowej berlińskiej donoszą pod dniem 
6 lipca. Giełda rozpoóżęła dzień dzisiejszy w u- 
sposobieniu ospałem, zniżką 114—2 m. w porówna- 
niu z .wczorajszemi cenami końcowómi. Źwyżka 
„Amerykańska nie. znalazła odgłosu ani w. Anglii, 
(ani we Francyi, a -targi austeyacko-węgierskie zo- 


stają ciągle pod wrażeniem pomyślnych sprawo- 
źdań'o-stanie zasiewów.- Ospałe usposobienie giel- 


dy tutejszej poprawiło się w dalszym ciągu do te- f. 


go stopnia, że ostatecznie zniżka wynosiła przecię- 
ciowo tylko ih m. gł 
. Gielda, Petersburg, 7 lipca. Usposobie- 
‘nie giełdy berlińskiej dla wszystkich w ogóle pa- 
-"piórów było dziś ciche i niepewne. Na tutejszym 
targu 'wekslowym. kursy zaczęły skłaniać się ku 
„zniżce. Pierwzsorzędny papier pankierski radno by- 
ło dziś nabyć po 287), na Londyn, po 199, na 
Berlin i po 247 na Paryż. Cena złota podniosła 
się do 8 rg. 45 kop. za półimperyał, Na targu 
papierów publicznych trwa zastój. Bilety 'banko- 
Wwe, pożyczki wschodnie i niektóre. papiery hypo- 
teczne utrzymały się przy kursach wczorajszych. 
Najwięcej sprzedano akcyj banku wołzko-kamskie- 
"gó pó 515 i 516 rs.. Akcyj innych banków nie na- 
'bywano wcale. Kurs akoyj rybińskich. podniósł się 
do 87!/,-r8.; akcya carycyńskie nabywano po 143 i 
149!) rs, akcye głównego towarzystwa po 263?) 
rs., połudpiowo-zachodnie po 11174 rs. 

|. Bawełna, Liverpool, 8 lipca ` Notowa- 
nią urzędowe. Upland góod ordinary: 47/,, Upland 
low middling b'i, Upland middling 55/5, Orleans 
good ordinary 4he Orleans ow middling 55/45, 
Orleans middling 5%, Orleans middling fair 
„65, Ceara fair 53/5, Ceara good fair 59j,,, Pernam 
fair/57]4,, Pernam good fair 511),,, Bahia fair t/g 
. Maceio fair. 5%/,, Maranbam fair 63/5, Egyptian 
brown fair 613/,,, Egyptian brown good fair V!/,, 
Egyptian brown good Th, Egyptian white fair 
57, Egyptian white good fair 61/, - Egyptian 
white good: 63/;, . M. G. Broach good 411/,,, M. G. 
Broach. tine. 5, , Dhollerah. fair 31), Dhollerah 
good fair 37/,, Dhollerah good 45/,,, Dhollerah fine 
484,  Qomra fair 374g, Oomra good fair 38/4, 
'Qomira good '45/,,, Oomra fne: 43, - Seinde gooi 
‘fair 31, Bengal good fair 31/,, Bengal good. 33), 
„Bengal fine 43/,,, 'Linnevelly good fair 45/i,, Western 
good fair 37/,, Western good 43j,, Peru rough fair 
53, . Peri rough good fair 61/5, Peru rough good 
6*/,, Peru: smooth fair 53/,, Peru smooth good fair 
blis; Peru! moder.. rough fair 53/,, Peru. mocer 
WIJE ROA. fair ;6'5,,, Pern moder. rough good 
. pujć coraz żwawiej-a wątpliwość i w trwałość nd- 
glej zwyżki ustąpiły prawie zupełnie, Sprzedano 
„już: blisko dwie trzecie: zapowiedzianej ilości. ; Gi 


ki te wpływały, dobrowolnie lub delikatnie 


wymagane, były — utrzymuję, zgodnie z in- 
nymi, że przyjmowanie .podarków jest nie- 
Właściwem, nie narzucając naturalnie zda- 
nia mego, tym, którzy dawać je chcą ko- 
niecznie; 3,000 50 

„ „Weźmy jednakże odwrotną stronę meda- 
lu pod uwagę. Przypatrzmy się mianowicie, 
«o właściwie dają dzieci -— chłopcy czy pan- 
ny — a raczej ich . rodzice, a co biorą. 


Miałem oto sposobność zajrzeć do księgi 


„rachunkowej, jednego z pensyonatów. Hle 
tam, pozycyj, nieuregulowanych! pomimo, iż 
dla dogodności płacących, rozłożona nale: 
Żytość na raty miesięczne. Ktoby sądził, 
iż tylko niezamożni odznaczają się niewy- 
płacalnością, myliłby się bardzo. W książ- 
kach tych nierzadko spotkać można rubry- 
ki puste z.roku na rok — to biedni, ko- 
rzystający z nauki. bezpłatnej. 
„ Jeżeli więc karei się zwyczaj przyjmowa- 
„nia podarków, należy. z drugiej strony, 
ostrzej skarcić nierzetelność czy niesumien- 
ność — nie wiem jąk to nazwać, ze strony 
tych, co czerpiąc światło dla swych dzieci, 
„obojętni są na ;potizeby szkoły. Skryliby 
ię chyba pod ziemię, gdyby nazwiska ich 
„publicznie wymieniono.  Oszczędzę im tego 
sromu, : ale nożyce odezwą. się gdzie potrze- 
bas. oby tylko z pożądanym skutkiem. 

_ Mają swe kłopoty: rodzice, mają je nau- 
czyciele,, mają i uczniowie, ale nietylko ci, 
którzy rok stracili, bo. nawet szczęśliwym 
posiadaczom patentów. z ukończonego kursu 
nauk w wyższej szkole rzemieślniczej wziął 
za złe jeden z moralistów łódzkich, iż przed 
rozstaniem zgromadzili się na pożegnalną 
ucztę w.restauracyi: „Młodzież. szkolna spo- 
„żywa wieczerzę w restauracyi! To zbro- 
dnia! restauratora trzeba oskarżyć przed 
władzą szkolną!” Nie wiem już, kto prze- 


konal zbyt surowego Zoila, że młodzieniec 


Z patentem w ręku, nię jest już uczniem, 


Bol. łaa ine i i IE gh Rze : £ ; 
„Wełna, Londyn, 3' lipca. Sprzedaż postę- 


z kupców zagranicznych, którzy zachowali się po- 
czątkowo wstrzemięźliwiej, nabywają „toraz chę- 
tniej, a przedewszystkiem nabywey krajowi zaczęli 
pokrywać swoje potrzeby. Następstwem tego jest 
ogólna poprawa. Z gatunków australskich, sz0%e- 
gólniej seoureds podrożały od otwarcia seryi 1 p. 
i notowane są obecnie o 4 p. wyżej niż w lwie- 
tniu. Zwyżka jaką osiągnęła | początkowo wełna 
zapocona, utrzymuje się zupełnie. Głównym przed- 
miotem popytu jest krótka, cienka wełna, której 
ceny podniosły się jeszcze. Gatunki krzyżowane 
skorzystały także na konkurencyi angielskiej i 
szczególniej średnie gatunki osiągają o 'ją p. dro- 
żej niż na początku. Zwyżka cen wełny przyląd- 
kowej powiększyła się o '4—l p. i wynosi obecnie 
w porównaniu z cenami kwietniowemi całe 3 p. na 
rajlepszej wałnie śnieżno-białej, 2'/,—83 p. na zwy- 
klej Śnieżno-białej i raytej na gorąco, 2 p. na my- 
tej przed strzyżą i 17, p. na wełnie  zapoconej. 
Serya będzie zamkniętą juz w dniu 17 b. m. 
Otwarcie seryj następnych, czwartej i piątej, nastą- 
pi w dniach 7 września i 28 listopada. W roku 
przeszłym ilość rozporządzalna we wrześniu wyno- 
siła 840,000 bel, w roku bieżącym wynosić będzie 
prawdopodobnie tylko 250,000 bel, gdyż więcej 
sprzedano na trzech seryach pierwszych. 

Wełna, Londynu, 8 lipa. Aukcya. Usposo= 
bienie bardzo mocne; ceny idą w górę. 

. Wełna. Bradford, 8 lipca. - Wełna w żwa- 
wym ruchu z.małą zwyżką, spekulacya jednak jest 
spokojną, przędza na wywór mocno, tkaniny stale. 

Węgiel kamienny. Szlązk górny, 7 lipca. 
"Wysyłki węgla kamiennego urosły z 158,000 metr. 
tonn na 160,000 metr tonn; już to samo dowodzi, 
że zapotrzebowanie wzrasta, , Wielcy spożywey ko- 
rzystają z niższych cen letnich, by naprzód pokryć 
późniejsze potrzeby; między innemi czynią to cu- 
krownie. Obroty węgli do użytku domowego by- 
ły stosunkowo ograniczone. Ceny węgli płomien- 
lnych poprawiły sia częściowo. , 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Kredyt rolny. Z Mińska gubernialnego 
donoszą, że tamtejsza filia banku państwa 
otworzyć ma wkrótce kredyt na sola we- 
ksle dla właścieli ziemskich, bez różnicy 
narodowości. Procent ma być pobierany 
5 od sta; termin pożyczek będzie 9-miósię- 
czny. Odnośne rozporządzenie nadeszło już 
z ministeryum skarbu. Przyznanie kredy- 

|tu zależeć będzie od komitetu dyskontowe- 
go, do składu. którego wejdą członkowie 
wybrani przez obywateli ziemskich. 

Widoki cen zboża. Wysłany za, granicę 
delegat z; guberni mińskiej dla dowiedzenia 
się jak stoją urodzaje i jakich cen spodzie- 
wać się należy, zwiedził Holandyę i Niem- 
cy a poinformowawszy się także o stosun- 
kach amerykańskich, wrócił z zapewnie- 
niem, że ceny będą dobre i ze sprzedażą 
pszenicy Śpieszyć się nie trzeba. („Dz. dla 
wszystkich”)... 

Podałek podymny w Królestwie Polskiem. 
W „Dniew. Warszawskim” czytamy co na- 
stypuje: „Na zasadzie Najwyżej zatwier- 

|dzonego w dniu 29 listopada (11 grudnia) 
1880 r. postanowienia b. komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, podatek podymny w 
| miastach Królestwa Polskiego jest pobie« 
rany od początku 1882 r. na zasadzie wy- 
sokości dochodu z domów miejskich, obli- 
|czonej w 1881 r.; dnia zaś 9 (21) czerwca 
1858 r. rada administracyjna Królestwa 
Polskiego postanowiła, że wysokość podat- 
ku podymnego będzie zwiększana lub zmniej- 
szana po upływie każdych lat pięciu, sto- 
sunkowo do zysków lub strat nieruchomo- 
ści podlegających opłacie . tego podatku. 
Ponieważ w. roku bieżącym upływa pięcio- 


|mieślniczej, przygotowany do zajęcia facho- 

wego-stanowiska, o ile nie ma zamiaru po- 
święcić się studyom wyższym. Jużcić. mo- 
żnaby wziąć za. złe młodzieńcom, gdyby 
wprost. z ławy szkolnej wyszedłszy, składali 
ofiary bachanalii., Ale:uczta owa na siedm- 
naście. osób, kosztowała podobno 21 rubli... 
Trudno chyba 'pożegnać się skromniej, 

Dbałym o dobro młodzieży, poleciłbym 
raczej Śledzić postępowanie rozmaitych gu- 
wernantek, przybywających własnowolnie 
lub sprowadzanych do Łodzi. Proszę mi 
wierzyć na słowo,. że niektóre z tych pań 
dostarczyćby mogły arcy-ciekawego materya- 
łu do chłosty „Kolcowej,” ©. 

Co prawda, Łódź (dla pisma humorysty- 
cznego jest istną kopalnią; szkoda, iż pro- 
jekt wydawnictwa podobnego, o którem!sły- 
szałem przed kilku miesiącami, zapadł się. 
gdzieś razem z projektodawcą. 

Weźmy naprzykład dolę najbiedniejszego 
z ludzi, to jest — lekarza... O godzinie 
czwartej nad ranem, wyciągają go z łóżka, 
do chorej: | 

— Zapłacone będzie grubo, tylko niech 
(pan konsyliarz śpieszy, bo tu chodzi.o ży- 
GIO. NOZE l x 

Lekarz przybywa i — konstatuje śmierć. 
Płacą mu 50 kopiejek! Śmierć nastąpiła 
juź przed godziną, a lekarz dowiaduje się, 
że od tego czasu. sprowadzono przed ñim 
czterech innych lekarzy, nie. wierząc żądne- 
|mu. Każdy 'skonstatował śmierć i otrzy- 
mał 50 kopieiek, |. 

Inny znów lekarz, wróciwszy do domu o. 
dziesiątej wieczorem, znużony wizytąmi, do- 
wiaduje się, że była przed chwilą pacyent- 
ka i wróci za kwadrans. - Chciałoby się po" 
dożyć do łóżka, ale trudno, obowiązek na- 
kazuje czekać. Czeka więc do jedenastej, 
wreszcie © wpół do dwunastej udaje się na 


spoczynek. Około północy dzwonią — to 


|zmniejszyła się blisko o milion.. 


zwłaszcza wychowaniec tutejszej szkoły rze- 


š : i > 


lecie prawomocności szacunku zZ r. 1881, 
przeto p. minister skarbu skomunikował 
się z naczelnikami gubernij Królestwa. Pol- 
skiego co do oszacowania nieruchomości 
miejskich tą samą drogą, na której, za 
zgodą ministerynm spraw wewnętrznych, 
dokonano poprzedniego oszacowania W ro- 
ku 1874/5. Wobec tego władze miejskie 
zarządzą jeszcze w roku bieżącym nowe 
oszacowanie dochodów otrzymywanych z 
nieruchomości miejskich, ażeby dać podsta- 
wę do określenia wysokości podatków i 
opłat skarbowych i miejskich, które mają 
być pobierane od dnia 1 (18) stycznia 1887 
roku. | 

Zjazd piwowarów odbędzie się w sierpniu 
w Monachium. Na zjazd ten podąży z War- 
szawy p. Machlejd, członek delegacji chmie-. 
larskiej, utworzonej przy towarzystwie po- 
pierania przemysłu i handlu. 

Prawidła dotyczące zawartości alkoholu 
w wódce, obowiązujące w Cesarstwie, w ca- 
lej rozciągłości stosowane będą, jak donosi 
„Praw. Wiest.” od d. 13 lipca r. b. 

W guberni wołyńskiej funkcyonowało w r. 
z. fabryk i zakładów przemysłowych 905, 
z 14,291 robotników. Ogólna produkeya 
wyniosła 13 milionów rubli. Liczba za- 
kładów przemysłowych wzrosła w. porów- 
naniu z rokiem poprzednim o 39, liczba 
robotników o 1,706, mimo to produkcya 


| 


Koncesyę na budowę odnogi kolejowej z 
Krzemieńca do stącyi Werba otrzymali: 
inżynier Henryk Hus z Warszawy i pan 
Penkala, właściciel kopalni krzemieniec- 
kich. l 

Fabrykę zapałek stoczkowych, projektowa- 
ną dawniej przez krajowców, zakłada w 
Warszawie podobno przemysłowiec włoski. 

Kawior krajowy. Jeden z zamożniejszych 


rybaków warszawskich zamierza na szer-| 


szą skalę prowadzić fabrykatyę kawioru z 
ikry ryb krajowych na wywóz za granicę. 

Towarzystwo kredytowe m. Lublina dopeł: 
niło w dniu 5 lipca r. b. po raz pierwszy 
wypłaty pożyczek na sumę ogólną 48,500 
rs. Listy zastawne są czterech gatunków: 
1000 rublowe koloru czerwonego, 500 ru- 
blowe niebieskiego, 250 rublowa zielonego 
i 100 rublowe żółtego koloru. HOR 

Loterya klasyczna składać się będzie jak 
poprzednio z 23,500 numerów, w których 
11,750 będzie wygrywało. W _.pierwszych' 
czterech klasach wypada po 1,200 wygra- 
nych na klasę, w piątej klasie 6,950, w 
czem 6,400 stawkowych. 


Kronika Łódzka. 
= (—) Z magistraiu.  Onegdaj odbyła : się 
sesya w przedmiocie referatu, przedstawio- 
nego przez. p. polićcmajstra do rządu gu- 
bernialnego o niebezpieczeństwie, na jakie 
narażone jest miasto. z. powodu- składów 


drzewa, znajdujących się w zabudowanych: 
i zaludnionych punktach miasta. Rząd 


gubernialny polecił wskutek tego magistra- 


towi tutejszemu zbadać rzecz całą, obej- 
rzeć składy i wydać rozporządzenie, ażeby 
te z nich, których położenie niebezpiecz- 
okolicznych budowli patych. 

"| 


odzi śpi 


oczekiwana pacyentka. Wchodzi i skarż 
się na sżrzykamie w twarzy! | 

Sądzicie może, iż adwokat w Æ% 
na różach? Bynajmniej, r 

Dzwonią — to klient zapewne. Służący 
(wszyscy adwokaci łódzcy mają służących, 
żaden sam drzwi nie) otwiera. Klient wsu- 
wa się, aza nim parobek z ogromnym tło- 
mokiem na plecach — to akty do sprawy. 
Chodzi o wywiadykowanie spadku pięciu 


ca honoraryum — świetna. Adwokat roz:! 
czytuje się w dokumentach, pozwach, wy-| 
rokach poprzednich itd., wreszcie po tygo- 
dniu mozolnej pracy sprawdza, że kliento- 
wi nie nałeży się ani grosz. złamany... | 
Zawiele posiadam miłości własnej (co to 
za, zdrożność!) czytelnicy moi, ażebym przy 
tej sposobności nie poskarżył się przed wa- 
mi na, własne kłopoty. Czyż mogłem 
przypuścić, że sprawa p. Fiseria, poruszo- 
na na tem miejscu przed dwoma tygodniami, 
sprowadzi znów burzę na moją głową, od 
strony czuwającego na widnokręgu „Praw-| 
dy.” Pan Wilkens z „Lodzer Zeitung” z 
takim tryumfam spojrzał na mnie w tych 
dniach obok księgarni Richtera, żem spuścił 
oczki jak trusia.... 2 
„Prawda mówi najprzód, że do polemiki 
obu gazet niemieckich w sprawie p. Eiser- 
ta wirącił się (sic) i „Dziennik Łódzki.” 
Pomijając następnie milczeniem wszystko, 
co powiedziałem o obowiązku czuwania nad 
moralnością robotników ze strony fabry- 
kantów, o obniżaniu płać i protegowaniu 
robotników zagranicznych; raczyła. tylko 
„Prawda” nadmienić, że domagając się kar 
surowych za kradzież, jest jednak „Dzien- 
nik” nieco innego zdania co do dzieci nie- 
prawych, aniżeli p. Eisert. peda ad 
-~ To się nazywa dobrem zrozumieniem i 
sprawiedliwą oceng wypowiedzianych myśli! l 


| 


od j ! | kilku.” 
tysięcy rubli, czystego jak bursztyn, utra. | 
conego wskutek wadliwej obrony, Obietni- | 


miast przeniesione zostały na inne miejscó, 
Rewizyą składów drzewa zajmują się: pre- 
zydent miasta p. Pieńkowski oraz radni 
miasta pp. Grohman i Heinzel. 

(—) Naczelnikiem poczty i telegrafu w Ło: 
dzi mianowany został p. Komarnicki z Ki- 
jowa, zastępcą jego p. Hnbaum. 

'(—) Nowy lekarz dr. med. A. Krusche 
osiedlił się w Łodzi i rozpoczął praktykę 
lekarską, głównie w chorobach chirurgi- 
cznych i skórnych. 

(—) Uroczystość strażacka z okazyi 10-le- 
tniego istnienia tutejszej straży ogniowej 
ochotniczej, o czóm wspominaliśmy onegdaj, 
odbędzie się w niedzielę dnia 18 lipca r. b. 
W jaki sposób obchodzoną będzie ta pa- 
miątka, nie wiemy jeszcze, to wszakże jest pe- 
wnem, że inicyatywa nie wyszła od obywa- 
teli (chociaż wspominało się o tem w swo- 


Jim czasie); strażacy zamierzają z inicyaby- 


wy własnej i pomiędzy sobą uczcić roczni. 
cę 10-łetniej działalności swojej, tyle poży: 
tecznej i dobroczynnej dla miasta. My nie 
chwalimy pracy strażackiej przy każdym 
pożarze, ale trudno znów nie przyznać, że 
w wielu wypadkach odznaczała się takowa 
prawdziwem poświęceniem. To teź wobec 
dość dziwnej obojetności ze ;strony miasta 
o los tej instytucyi, tem chętniej rzucamy 
myśl, iż obywatelom łódzkim przystałoby 
zamanifestować w jakiś sposób życzliwość 
swoją dla strażaków, przynajmniej w tym 
dniu uroczystym dla nich. Jest ich oko- 
ło 30, którzy od samego początku istnienią 
straży, aż do obecnej chwili służą wytrwa- 
le na stanowisku. Tym przynajmniej nale- 
żałaby się jakaś pamiątka stosowna do o- . 
koliczności. Nie mówi się tu o drogich'pre- 
zentach, chodzi tylko o dowód, że nie za 
pomniano o nich. Rzuciliśmy myśl, — może 
ją kto podnieść zechce... 

(—) Licytacya. Na stacyi towarowej dro- 
gi fabryczno-łódzkiej sprzedaną będzie przez 
licytacyę w dniu 26-m lipca r. b. partya- 
deseczek, służących do nawijania towarów, 
wagi 589 pudów. | 

(—) Ekshumacya zwłok znalezionych przed 
trzema tygodniami na cmentarzu staro- 
ząkonnym i tamże. pogrzebanych, odbyła 
się we czwartek z polecenia władzy sądo- 
wej. | 

(—) Przypominamy _jutrzejsze ćwiczenia 
strażackie: oddziału pierwszego o godzinie 
6 i pół, drugiego i trzeciego o 7-mej wie- 
czorem. | | 
- (—) Rewizya. Nowo-mianowany naczel- 
nik zorządu akcyzowego dla guberni piotr- 
kowskiej i kaliskiej, w przejeździe do Ka- 
lisza zatrzymał się w mieście naszem i od- 


{był rewizyę w dystylarni p. F. Meyera. 


Zmaleziono wszystko według przepisów, w 
największym porządku. („Lodz., Tgblt:”) 
(—) Zabłąkany chłopiec, blondynek, oko- 
ło 3 i pół lat mający, w jasnem ubraniu, 
bez obuwia, : znalazł chwilowy przytułek u 
właściciela domu p. Steineckera przy ulicy 
Zarzewskiej N. 1061. Wypadki tego ro- 
dzaju przytrafiają się coraz częściej; do- 
piero wczoraj wspominaliśmy: o jednym, 
dziś notujemy drugi. Jakżeby się przyda- 
ła ochronka dla dzieci biednych, pożosta: 
wianych bez dozoru. ARR l 
_(—) Tombola. Do zbierania fantów na 
Natomiast radzi nam „Prawda” wziąć 
na siebie obronę interesów klas pracujących, 
zamiast postępować drogą umizgów do tych 
„którzy -zżyli się z krajem i są jego: do- 
brymi synami” — a radzi to w naszym 
własnym interesie, albowiem, „jak tylko 
„Lodz. Ztg.” wystąpiła przeciwko nadu- 
życiom fabrykantów, liczba jej < prenume- 
ratorów wzmogła się szybko w ciągu dni 


Cóż na to odpowiedzieć? 

Co do przycinka o umizgach, tyle już 
naśpiewały nam o tem Prawdy, Role i 
Chwile; że odpowiadać, doprawdy, nie war- 
to. Ale ów fakt wzmożenia się: prenume- 
ratorów „Lodz. Zig.” po wystąpieniu prze- 
ciwko fabrykanta, zauważony trafnie przez 
„Prawdę” zastanawia ze wzgłędu na za- 
ciętość, z jaką trzy wyżej wymienione pi- 
sma występują przeciwko fabrykantom łódz» 
kim. : Możnaby sądzić, iź na tej fdrodze 
szukają rezultatu osiągniętego 'przez „Lodz. 
Zeitung.” . ESEE R. 

Nie zazdrościmy ani im, ani tej ostatniej 
sukcesów osiągniętych lub spodziewanych. 
Czynimy, co nam każe obowiązek ` dzienni- 
karski. Gdyby wystąpienia nasze w obro- 
nie klas pracających, dosyć częste: a. wido- 
cznie przeoczone przez sprawiedliwą „Pra 
wdę,” dawały setki „prenumeratorów, mie- 
libyśmy ich już kilkanaście tysięcy. Ale 
działalność nasza tak w interesie klas pra- 
cujących jak i fabrykantów w razie potrze- 
by, nie. jest obliczona na prenumeratę. Da- 
Je nam się wprawdzie uczuć czem jest tenden- 
cyjna zła wiara niektórych pism jak Prawda, 
Rola lub Chwila, ale na sądzie tych pism 
bądź co bądź świat joszcza nie stoi, co na 
trudnem stanowisku naszem jest jaką taką 
pociechą. Bał Rewa P A 
- Ponieważ ostatnią: wycieczkę „Prawdy” 
przedrukował także „„Warszawskij. Dnie- 
wnik”; zatem radzimy. obu tym pismom — 
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tombolę, w dniach 8 i 9 sierpnia odbyć się 
mającą, wydelegowani zostali z ramienia za- 
rządu towarzystwa dobroczynności: 

W cyrkule pierwszym pp. A. Stachlew- 
ski, A. Lohrer, L. Kaiserbrecht, O. Bern- 
hardt, Meissner, H. Patzelt, R. Gehlig, K. 
kla, J. Quesseleit, A. Schmidt, G. Ro- 

e. 

W cyrkule drugim pp. Seife t, Weilbach, 
G. Walter, Strauch, Schułc.r Kirsztein, 
R. Schlief, K. Koritsch, so Wiedner, G. 
Abel, J. Jaeckel, Strauss, Drozdowski, J 
Arndt, Kutszera, Zozel, W. Walter, E. Ei- 
zner, Linke, Hachmann, Michel, Noak, 
Herschel, Fi. Wolle, Mattheus, W. Wizbek, 
Agather, Zerfas, Kowalewski, Ast, Engel- 
hardt, dr. Wisłocki. 

W eyrkule trzecim: Ludwik Wagner, 
Szwanke, A. Hentschel, Gustaw Kaiser, Ju- 
liusz Engel, Jan Weisig, Józef Thoma, Ju- 
liusz Schule, J. Meyer, Juliusz Miiller, H. 
Wagner, Józef Lissner, A. Otto, L. Ran- 
ke, Fr. Kindermann, Reinhold Jurk, Rein- 
hold Keilich, Józef Gernert, E. Freund, 
Frańciszek Siebert; Frańciszek Kuntz, Frań- 
ciszek Hermann, Józef Maszycki. 

W cyrkule czwartym. May, Schönherr, 
Thern, Szumpich, Daube, Kasper, Wola- 
nek, Frantz, Buble, C. König, Seefeld, Miil- 
lor, A. König, J. Pusch, E. Kern, Reuter, 
Preisentanc, Peter, Rolle, Gintzel, Haeusler, 
Libich, Gnaug, Stolz, Hausig, Wojdziński, 
Meisner, Schmidt, Graf, Branne. 

Tombola odbędzie się w parku miejskim, 
koło strzelnicy. 

(—) Orkiestra wojskowa 37 pułku piecho- 


ty grywa stale podczas przedstawień piąt- |1 


kowych w teatrze letnim, od godziny 7 
wieczorem do rozpoczęcia widowiska i na- 
stępnie w antraktach. Kapelmistrz pan 
JDietrych stosuje się w wyborze programu 
do gustu publiczności, to też i onegdaj 
oklaski były rzęsiste, a niektóre numery 
powtórzono na żądanie. Nadmieniamy przy- 
tem, że orkiestra tą została wzmocnioną 
do 50 ludzi, a pod względem wykonywa- 
nia poszczególnych utworów doszła już do 
artyzmu, który zaszczyt przynosi kapel- 
mistrzowi. l 

(—) Siedmiu braci śpiących zawitało wezo- 
Ra wśród ulewy od samego rana. Przez 
cały dzień mieliśmy chłód jesienny co się 
zowie. Nmutne widoki dla mieszkańców 
wiejskich a najbardziej dla rolników — 
gdyby przepowiednia przywiązana do dnią 
wczorajszego ziścić się miała. 

(—) „Seans manteizmu.” Wczoraj, w pry- 
watnem kole kilku osób eksperymentował 
p. Blumberg na rozmaite tematy odgady- 
wania myśli. Ukryte przedmioty odnajdy- 
wał p. B. dość szybko, z zawiązanemi oczy- 


soła i melodyjna. Od czasu poprzedniego ; 
pobytu p. Grabińskiego, operetka ta nie; 
była graną w Łodzi. 


malec mniej więcej trzyletni, zamknięty w 
mieszkaniu t i ] 
dzieckiem będącem w kołysce, zapruszył |1l pożyczka wschodnia 997/s, III pożyczka wscho- 
ogień pomiędzy papiery i szmaty pod 
łyską. Wydobywający się przez szpary u | gla handln zegranicznepo 828, banku dyskonto- 
drzwi dym i krzyk dzieci, e 7 
sąsiadów. Wywalono drzwi i zobaczono | tersburskiego banku międzynarodowego 4781/,. 
kołyska w płomieniach, a dziecko w niej 198 
na poły spieczone; biedaetwo umarło tejże 
samej nocy. Stało się to przy zbiegu ulic 
Dzielnej i Wschodniej pod Nr 1376. 


rozpoczęciem widowiska. Czy nie daloby |tumie wolnego portu warunkowały okoli- |8r. 


się w dnie słotne i zimne, jakich mamy |czności zupełnie od tej pory zmienione. 


bardzo wiele w porze obecnej, przenieść wi- 5 i i 
dowisk do teatru Victoria? Ai Psków, 9 lipca. Dziś przybył tu J. 0. W. 


W piątek przedstawiono znaną komedyę | Weli Książę Włodzimierz Aleksandro- 
Moliera „Dowcip pięknych kobiet” w prze-|WIcz wraz z małżonką. 
kładzie dość poprawnym, ale niezbyt bar-| Petersburg 9 lipca. Królowa grecka przy- 
wnym co do języka, dokonanym przez pa- była tu i udała się do Pawłowska pod Qar- 
na Natana Silbersteina. Treść utworu pro- | piem Siołem | 


sta, maluje nam kłopoty mieszczanina, oże- | : A RA 
nionego z arystokratką. Jestto jeden z naj | Paryż, 9 lipca. Francyaą na zamknięcie 


„| słabszych ntworów molierowskich; żywa, peł- wolnego portu w Batumie zapatruje się zu- 


na finezyi gra, mogłaby podnieść jego efekt, į pełnie obojętnie i nie przyłączy się do przed- 
sę RAE Ra ISU SM „gra | stawień innych mocarstw, jeżeliby do nich 
pm, z etom, kochankowi! „oyiga mi > Swe 
jak lokajom, którzy u Molier'a, jak wiado- | PTZ mao. Podon zachowa A ii 

mo, wysuwają się na pierwszy plan. joya 1 w kwestyi bułgarskiej. 
Na zakończenie widowiska dano kroto-| Londyn, 9 lipca. Wybrano gotąd 299 
kandydatów opozyi i 195 stonników dzisiej- 


chwilę w jeduym akcie, oryginalnie przez 
A. Romana ap jak p. t.: „Przez ka" | szego ministeryum, 
utor zużytkował nieporozumienia, jakich! - s saeiani A 
ofiarą ae się bankier Rafał Bach ok] Bruksela, 9 lipca. D oniesienia konsulów 
tek fałszywych połączeń telefonicznych, ' belgijskich o odkryciu znacznych kopalni 
Przysłowia przekręcane i niewłaściwie za- złota w obszarach Kimberley sprawdzają 
stosowywane oraz mnóstwo dowcipów, po | się. 
większej części oi, mają zaa PRETEC 
pować dowcip. Jest to głupstwo, ale tak; 
lapidarne, zb publika ioko wybucha OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 
śmiechem. Wesołość doszła de zenitu, gdyj : , RSE : 
główny buchhalter bankiera Izydor Kugel- | Berlin, 9 lipca. Giełda rozpoczęła i za- 
fisz, zamiast mówić do mikrofonu, mówił | kończyła dzień dzisiejszy w usposobieniu 
za każdym razem do trąbki, którą się słu- | mOcnem, lecz w przebiegu swoim popadła 
cha, Nie dziwnego, że powstały zawikła- | w silny prąd zniźkowy, który począwszy od 
nia. Odegrano tę bluetkę bardzo gładko. PAPIETOW rosyjskich opanował mniej lub 
Odznaczyli się pp. Idziakowski, Maryan więcej wszystkie inne działy. Wyjątek sta- 
i Jarszewski oraz panie Jezerska i Sznebe- tnowiły tylko miejscowe papiery przemysło- 
in. we. Trudno zrozumieć co właściwie spo- 
(--) Dziś w letnim teatrze Sellina „Kreol- wodowało dotkliwą zniżkę papierów rosyj- 
ka” operetka w 3 aktach Offenbacha. Jest skich; bezpośrednią jej przyczyną były zna- 
to rzecz pełna dowcipu, muzyka w niej we- | CZne sprzedaże spekulacyjne. Ruch był w 
ogóle bardzo ograniczony, A notowania 
końcowe niewiele różniły się od wczoraj- 
szych. Na giełdzie zbożowej usposobienie 
było dziś mocniejsze, obroty nie wychodziły 
jednak z granic ciasnych. 


Petersburg, 8 lipca. Weksle na Londyn 237/, 


(—) Bez dozoru! W piątek wieczorem, 


rodziny robotniczej wraz z 
dnia 993/,, 69% renta złota 1883/,, 607, listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 1615/,, akcya banku rosyjskiego 


ko- 


zwróciły uwagę | wego petersburskiego 750, warszawskiego 810, pe- 
Berlin, 9 lipca. Bilety banku rosyjskiego 
„40; E?) listy zastawne 62.75, 407, listy likwida- 
cyjne 57.10, B°% pożyczka wschodnia H em. 61.60. 

emisyi 61,50, 47, pożyczka z 1880 r. 87.25, Yy 
"listy zastawne rosyjskie 99.00, kupony celną 828.70, 
50/, pożyczka premiowa z 1864 roku 149.00, takaź z 
1886 r. 139,25; nkcye banku handlowego 83.00, dy- 


"RRONIELA 'skontowego 75.00, gr. at warsz. wied. 262.40; ra 
i > eye kredytowaaustryacki8  —, najnowsza pożyczka 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. rosyjaka 100.00, 6, renta roayjska 118.80, dyskonto 


Ba prywatna I5ję "jo. 
Londyn, 9 lipca w południe. Konsole 10175, 


—, na gr. at. -—. Groch  warzel. 165-200, pa- 


waj 155—145, Olej luiany w m.—, rzepskowy w 
m, b. becz. 43, (kowita w m, baz beer. 27. 
Szczecja (9 lipca. Pszenica usp. dobro, w m. 


152—154, na lp. sier. 154.50, na wrz. paź. 154,50. Żyto 
usp. dobro, w m. 123—126, na lp. sier. 126,00, na wrz. 
paź.127.50.0iej rzepakowy bez zmiany,na lp.sier.42,b0, 
na wrz. paź. 42.51. Spirytus ospale, w m. 37.20, 
na lp, sior. 36.80, na sier. wrz. 46.90, na wrz. paź. 
88.00. Oiej skalny ociony w m. 10.80. 


Londyn, 8 lipca. Cukier Hayana Nr. 12 naomi- 


'|nalnie 121/,, cnkier burakowy 11!/,; spokojnie 


Londyn, 8 lipca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
5 ładunków|ipszenioy; powietrze przykre. 


Glazgów, 9 lipca Sarow180. Mixed numbera 
warrants 38 sz. 9 p. 
Liverpooł 8 lipca. Sprawozdanie poazątkowo, 


Przypuszczalny obrót 14,000żbel; zwyżkowo.Dzienny 
dowóz 9,000 bał. 


Liverpool 8 fipca. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
14,000 bel, z tego na spekulacyg 2 wywóz 3,000 bel. 
Amerykańska wyżej o the p. Suraty mocno. Mid- 
dling amerykańska na sier. wra. 5*h, p. 

New-York, 8 lipca. Bawelna 9i, w N. Or- 
learae 9'j5. Olej skalny rafinowany 70% Abel Test 
7, w Filadelfii 77 Surowy olej skalny 6. Certy- 
fkaty pipe lina 6'4; o. Mąka 3d. 5 o. Czer- 
wona pazenjes ozima w miejscu 88 0., na ip. 
86!/,.c.,] na!sier. 871, C, na wrz, 881), c. Kakury- 
dza (nowa) 461. Cukier (fair raflning Museovad3s) 
47. Kawa (fair Rio) 9%}. Łój (Wilcox) 7.00. 
Słonina 7'j,. Fracht zbożowy 2Y l : 
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CELCEGRAMY GIELDOWĘ. 


Z dnia 8], Z dnia10 


m wzw 


Giełda Warszawska, 
Żądano z końcem giełdy. 
ZA wsksie krótkoterminowe 


oa Berlin za 100 rnr. . 50.57 50.20 
3 Londyn Na RE "SE 10.24 10.24 
„ Paryż „100 fr. . 40 80 40.75 
H Wiedeń „ 100 0. 81.60 81.50 
, Za paplery państwowa: l 

Listy Likwid. Kr. Pol. duža . 92.80 32.80 

Ros. Poż. Wschodnia i 100.— | 100.— 

Listy Zas. Ziem. x 69 r. Ser I. 100.90 | 100.95 

ow » Ser. II dolV 100.90 | 100.85 
Listy Zast, M. Warez. Har l 99.— 98.80 
» n » w” il 98.— 38.— 
AE a „ H 97.40 87.40 
KONAD LK 97.26 97.26 
Listy Zast. M. bodzi Her. 1 95,— 85.— 
" n LU n [H H.— 34 — 
» U ” "ELU 93 75 98,75 
„Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zerar . 198.40 . | 198 50 
03 n na dost. 198.75 198.75 
Woksle na Warszawę kr. 198.35 | 198.60 

i Petoraburg kr. 19780 | 198.10 

» n dł. 136.90 | 197 — 

s londyn kr. 20.37 20.361/ą 

n E? dł. -| 20.82 | 20.81 

~ Wiedeń kr. -| 161.10 |161 — . 
Dyskouto prywatna 13/5 15/5 

Giełda Londyńska. 

Waksle na Pateraburg . 231s 28/4 
Dyskonta 21 


— Wiadomość o depeszach polskich w 0-1 


pruskie 4°% konsola 108, turec. konw. 144, ,, rosyj |- 


ma, z pomocą medyum. Odgadywanie brębie Niemiec była niedokładną i dzienni- 
imion i cyfr pómyślanych szło nieco tru- 
dniej. Kilka eksperymentów udało się je- 
dnak. Pan B. da przedstawienie w ponie- 
działek, w letnim teatrze; eksperymentuje 
po poisku, co będzie pewną nowością, do- 
tychczas bowiem widzieliśmy te rzeczy je- 
dynie po niemiecku. 

(—) Z teatru. Jupiter Pluvius spiskuje 
najoczywiściej przeciwko p. Grabińskiemu. 
W dnie niespektatowe bywa ciepło i pogo- 
dnie, natomiast w dnie przedstawień deszcz, 
jakby obstalowany; jeżeli nie od rana, to 
z pewnością padać zaczyna przed samem 
JRE TOCZY AE CRK TEPEE CORE WERE EE A ECK, 


zyk polski powstało stąd, że ogłoszone 
świeżo przepisy telegraficzne dodatkowe, 


depesz zwyczajnych, do których stosuje się 
dawniejsze prawo bez zmiany. 


runęła w dzień Bożego Ciała wieża 
scowego xościoła. Stało się to po skoí 
czonem nabożeństwie, nikt więc z ludzi nie 


micj- 


jeżeli chcą przekonać się, cośmy w obronie 
klas pracujących powiedzieć chcieli, nieza- 
lóżnie od tego cośmy powiedzieć mogł — 


3,000 rs. 


rzemieślniczej rozpoczyna wkrótce jeden z 


wymieniające 8 języków dozwolonych, od-|gq0, biała ———— 
noszą się tylko do depesz „w wyrazach | wyborowa -435, E 
umówionych z drugą osobą,” nie zaś do|wem—-m; Jgoxmion 2i4-orzęd. 375—435, owies. 285 


© 
— We wsi Osieku Wielkim (powiat kolski) | g 


uległ wypadkowi. Szkoda wynosi przeszło | 90%. 


— Wydawnictwo broszur tanich dla klasy |;ónjęż 295—266 (z do 


ska poż. 4 1878. r. 983j; 47, renta złota węg. 


ki tamtejsze odwołują takową. Nieporozu- |g83,, egipska 714/,,, banku ottomańskiego 107/6, 
mienie co do wiadomości wykluczającej ję- |lombardy 9%, akoyn 


kanału suczkiego 601, 
spokojnie, s 
Warszawa, D lipca. 


Targ na placa Witkowskia- 
go.Pszenica sm.i ord. 


———, pstra i dobra 
ı wyborowa  ——; shy 
średnie ———, wadli- 


_ 120—435, 
—380, gryka ————, rzepik letni——,zimowy ——- 
—, rzepak raps zim, ————, groch polny ————, 
ukr. ————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
lana ————, jęczmienna ——, grycz, gruba — 


— m za pud. Dowieziono pszenioy 50 koroy, 


koń- żyta 5600, jęczmienia —, owsa 300, grochu pomego 


— ltorcy. 

Ma; 9 lipca. | Okowita 78% z akcyzą po k. 
Stosunek garnca do wiadra 100—307}. Hurt. 
sklad za wiadro kop. 6025—8055, za ‘garn. 261 

Szynki za wiadro kop. 8143—8175% za garniec 
. na wyschn. 20/0). 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 9 lipca: 

w parafli kałol. — 

W parafili owang. 8, a mianowicie: Edward Neh- 
nug s Rozalią Lehmann, Jan Ludwik Pawłowiot r 
Emilig Schwertner, Emil Teodor Karol Schnabel z 
Berty Karoling Amalią Bretachneider. A 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 9 lipca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2 dziewcząt --; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiot—, a mianowicia: 

Ewangelicy: dxiaci do lat 16-ta zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 1, dziawcząt 4; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, x  mianowioie: 
Karolina Hetrzka, lat 65, Adolf Jencz, lat 40. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu rmarło —, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt--; dorosłych—, w taj 
iczbie mężczyzn, kobiot—, a mianowicie: 


poszukać arkuszy „Dziennika Łódzkiego” 
tam, gdzie prezentowane są, zanim dostają 
się do rąk czytelników naszych. Czyż tak 
trudno zrozumieć, że w innych warunkach 
istnieje prasa warszawska, a w innych gra- 
nicach obracać się musi dziennik prowin- 
cyonalny w mieście fabrycznem? Ale ta 
sama „JPrawda” na zarzut obojętności uczy- 
niony prasie warszawskiej wobec prowincy! 
odpowiedziała ironicznie; czy żądamy, aby 
się zajmowała li sprawami łódzkiemi?... 
Zresztą, czyż tylko wobec Łodzi manife- 
stuje się ta obojętność prasy? Mieliśmy 
próbkę niedawno. „Kurjer Warszawski” 
starając się wyprzedzić inne pisma w po- 
daniu wiadomości o fundacyi żyrardowskiej 
dla robotników, wydrukował o niej wzmian- 
kę kilkunastowierszową, : pełną fałszywych 
cyfr i błędnych szczegółów i zakończył ge- 
neralną sentencyą* „już to w ogóle przezor- 
ność między robotnikami żyrardowskimi 
bynajmniej nie kwitnie...” Pośpiech był 
chwalebny, ale można było otrzymać pra- 
wdziwe 'szczegóły ze Źródła. Wspominam 
o tem li dla przykładu, gdyż, jak wiado- 
mo, „Kurjer” na trzeci dzień sprostował 0- 
myłki, uczynił więc zadość sumieniu dzien- 
nikarskiemu. A l | 
owiedziawsz ie, 
5 ai © ytalnicz, nudzić dłużej kło- 
potami innych ludzi, zwłaszcza, ; i: 
zapewne swoich dosyć. Kończę więc, dzie- 
ląc się z wami wiadomością, że na fundusz 
podróży naukowej dla protegowanego prze- 
zemnie illustratora wpłynęły już cztery ru- 
ble. Nie wątpię, iż malutka ta „kwota u- 
rośnie do kilku setek — zanim młodzieniec 
idzie sędziwego wieku».  - 
dojdzie sędziwego W R 


własne biedy, nie chee | 


że matie- 


wydawców warszawskich. 


— Towarzystwo osad rolnych otrzymało | lp- sier. ——, 


w 1885 r. ofiar w gotówce 1,380 re. 9 k. 
i wiele darów w naturze. 


. F 
-— Kolonia polska w Brazylii liczy 10,000 | gr. 1314 s 1 „Jg 
włościan, Ea yehodźców E Gali- w miejscu 115-180. Owies usp. dobre, w miejscu 124 


cyi. Prezydent ptowincyi otacza polaków 
nader przyjazną opieką. 

— W Nałęczowie liczba gości wynosi do 
tej pory trzysta kilkadziesiąt osób. Ordy- 
nują tam w r. b. lekarze: Doliński, Bau- 
ertz, Chmielewski i Ohełchowski. 

— W Iwoniczu lista gości wykazuje po 
dzień 1 lipca około 500 osób, z tych wiele 
z Królestwa i z Ukrainy. 

— Ksiądz Sliwiński Zefiryn, gwardyan kon- 
wentu 00. kapucynów w Chodorkowie, gub. 
kijowskiej, zmarł dnia 19 czerwca r. b w 
83 roku Życia, a 60 kapłaństwa. 

— Grady zniszczyły w guberni wileńskiej 
około 1,030 dziesięcin ozimin, przeważnie 
na gruntach włościańskich, na sumę 10,000 
rubli. W guberni kowieńskiej wybił grad 
w dniu 3 lipca 785 dziesięcin zboża; szko- 
da wynosi 15,660 rs. 


TELEGRAMY. 
Petersburg, 9 lipca.  „Prawit. Wiestnik” 
ogłasza komunikat urzędowy o konieczno- 
Ści zniesienia w Batumie wolnego. portu. 
W dokumencie tym zaznaczono, że pogląd 


niektórych dzienników zagranicznych, jako- 
by krok ten był naruszeniem orzeczeń trak- 


tatu berlińskiego, nie zgadza się z istotą | Kwiat słodowy 
rzeczy,a to z powodu, że urządzenie w Ba- 


szór z Bodzi. : 


ee 


Berlin, 9 lipca. Targ zbożowy. Pazenica 
bez zmiany, w miejscu 140 —168, na lp. —, na LISTA PRZYJEZDNYCH. 
i - na Bior, wrz. —, na wrz. paź. 148!,,| Hotel Wiotoria. Bonecki z Widawy, Koli- 


na paź. list: 1493), na list. gr. 151/4 Żyto spokojnie, 
wm. 126-136, na lp. —, na lp. sier. 127, ne mor. 

—, nawrz paź. 129, ma paź. list. 120, na liat. Te nn na asana dofonza aia 
sj na gr. 5 nat It, na. It. mr.-Jęczmień| ZAP” Do numeru dzisiejszego : dołącza sią 


dodatek „Dwie maski” Pawłą Saint-Victor, 
| arkusz dwudziesty siódmy. | 


—162, na lp. ——, Da lp. sier. 123'),, na sier. 
wrz.—, Ha wrz. paź. 121'/,, na paź. list. —, na list. 


——n—— 


RUCH TYGODNIOWY 
nra TUTEJSZEJ STACZI TOWAROWEJ 
od dnia 27 czorwea do 4 lipca 1886 r. | 


Przybyło: Odeszło. 
. z komun, z Cesar- x Zagra- w komun. do Gosar- za Grae 
B. Materyały i wyroby krajowej stwa nioy krajowej stwa niog 
pudów kgr. pudów kgr. 
Bawełna - - - - - - - - 2945 125 12690 1284 — = 
Wena - + 6 -2 3 + + =- 1807 420 284740 144 z m 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - 3982 216 71980 438 —_ 2 
Przędza bawełniana - - - - - 1383 1292 43640 1197 1916 e 
Przędza wełniana - - - - - - 905 696 11760 e z5 
Tkaniny bawełniane i wełniane - - - 76l 2971 — 5135 387084 NR 
>rzotwóry chemiczne i farby - = - - 39765 1216 46620 431 — — 
Papier - - - - * ©  - a 634 — — 1604 — m. 
Żelazo surowe -= -< - - - > — — 11624 1228 a a 
Żelazo kute, odlowy i te p - 7, - = 4947  — 63587 468 = 510 
Węgle kamienne i koks -  - korey ~- 36489 — 7178000 — — wa 
Drzewo opałowe - - =- 2- =- - 12011 == = = — c= 
„ budowlane ge eg wie yi - 26622 3600 17646 4430 = 10190 
Wapno i cement - - - - - - 10860 — — gk — s3 
Qipa =o e e e a SEC: — m 20310 £ = Z 
Cegła + -2 -= = © = = - 610 — Se mm pe =. 
Asfalt, smoła i tektura smołowcowa -  - 2812 — 40000 179 sa >. 
Szmaty i masa drzewna - - - = 38256 — — 93 = 1000 
Skóry - - - > * ||. s 439 — — 183 = ER 
Konopie - = k - - - - - 73 850 — ma PE Da: 
Torf -a - - - - = s — — 1898 = = 
Szyny - š = = š - . - — IE = >. mi = 
Kości surowa - - - - = 5 — — — — = = 
Wyroby szkłanne - <% 700020700270 " 536 R ze 319 = = 
Wyroby drewniane -o s =. č =- z 889 — — 304 „e Z 
Nawóz stuczny Bo wę us QL So 7 — mm — — że = 
Otręby = | -:. - 7% % = $ => — — — ze pa 
Kamienie » - - o s " - J846 — za = = 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 151 


O G i Ł O SZENIA m 
KISS c KOKS GAZOWY. 


pod nn : Wiadomo, że koks ma to pierwszeństwo przed innemi materą. 


n” , łami opałowemi, że nie wydziela dymu i swędu a zatem nie wypusz. 
cza bezużytecznie przez komin w postaci sadzy, niespalonych a przy 
(ld: $ sunie zapłaconych części; z tego wynika, że i wywiązujące się cieplo 
gy ST $ cy koksie jest najwięcej. produkcyjne i z tej to przyczyny najlepiej 
pod wz ględem sanitarnym © się koks nadaje do ogrzewania pieców pokojowych, kotlin kuchennych, 
i techniczni m $ |jak niemniej do użytku w kuźniach, ślusarniach, giserniach i w wiely 
akreślili y ? innych gałęziach przemysłu. 
"A. Fuchs i Kniehowiecki. $ Zakład gazowy przedsięwziął, kupującym na ich żądanie, koks 
$in 
$ 


OówaBnenie. 

(| Cyxeómmk lipuerasn IlerpokoB- 
Pl |ekaro ORpysmBaro Cyza JleBanckii 
"a |Ha ocwoBariu 1030 cr. yet. TpaRĄ. 
A |CYLONp., OÓBaniaer%, uro 4 (16) 
- _H||Lroaa 1886 r., e5 10 JACOBS yTpa, 
| |6yxrers npoxaBarsca IBHRUMOE HMy- 
|||mecrBo l'empuxa BapumaBckaro Bs 
||ero xkBapTupó B% rop. Jlox3u N0X% 
OIN. 1414, naxonameeca BE 'TOËRe 
- xBaprupó, coerodamee . 3D meőean, 
| |OIyKRENAOG MIA TOproBb BE 114 

Emi | pyó. 20 Kon. 

E Š - F. JIox8B 27 Dona (9 Iroua) 1886 r.|. 
tudent izacew. it A IipucraB IEBAROKIA. 
wersytetii przygotowywuje no- __ 98—li— 

. Hwowstępujących do gimnazyum. 
/ Zgłaszać się można do R. Bud- 
kiewicza, komisarza sądowego, No-| 
wy-Rynek N. 240, dom Lubińskie- 
go, LI piętro. >o 789—3—2 


JEST DO SPRZEDANIA 


APTEKA 


wraz z domem w. mieście 
- liczącem 5,000 mieszkań- 
„ców; w okolicy bogatej; za: 
8,500 ra.. Wiadomość w ra- 
dakcyi niniejszego pisma, 


| b dakeyi własnemi furmankami odstawiać, jak również za umiarkowanem wy. 
i jest do nabycia w i akcy nagrodzeniem zajmuje się jego rozdrobnieniem. Dostawa koksu na 
„Dziennika łódzkiego” i we 


W bia gaz. miejscow. stępuje najdalej na drugi dzień po zamówieniu. 


000% Zamówienia na koks przyjmowane będą 
6++2+4+ "w kantorze Zakładu Gazowego i u panów: 


H. Bronowski, Nowomiejska Nr. 44, 
Rmil Wahlmann, Średnia Nr. 332, 

A. Warszawiak, Piotrkowska Nr. 255-B, 
"A. F. Tyber, Piotrkowska Nr. 786, 

Ed. Hentschel, Piotrkowska Nr. 529, 

! Hugo Schleicher, Piotrkowska Nr, 708, 
| | | - Karol Müller, Piotrkowska Er, 689, 


000000004 


Sprostowanie. 


"W N.N. 142 i 150 „Dziennika 
Łódzkiego”, z dnia 1i 10 lipca r. b. 
w ogłoszeniu dyrekcyi towarzystwa 
m kredytowego miasta Łodzi o wysta- 

a łody. człowiek, wieńiu na sprzedaż ięrackośnośe: 

[|| który ukończył obecnie gim-|pod N. 1378, przy ulicy Dzielnej, 

|| | nazyum filologiczne, przygoto-|przez pomyłkę zecera mylnie wy- 
Aw Bwywuje nowowstępujących do|drukowano: „vadiam do licytacji 
- gimhazyum, Wiadomość u Dr. Cohna złożyć się mające wynosi rs. 11,250“, 
lub Dr. Przedhorskiego.  778-3-3|zamiast tego powinno być: „vadium p 
nn» |do licytacyi złożyć się mające wy- 


nosi rs. 1,600, licytacya rozpocznie 

_ Lekcye wakacyjne się od sumy rs. 11,2 2506, a ni-|Ś- 
na mojej pensyi są udzielane €o0=|niejszem prostuje. Deda 
dziennie. Rok szkolny ————— 
1886/7 zaczyna się. 13 a) r 
"sierpnia. 


A. Wolnicka « ur. Berlach. 


| Gaza jedwabna na pytle 
| szwajcarska wyborowa 


najtaniej 


Renibierz 8 Jankowski, Warszawa 


111. Marszałkowska 111 
870 — 9-4 


K. H. Galewski, Widzewska przy banhofie. - 
Również upoważnieni są nasi incasenci do przyjmowania zamó: 
wień na koks. 


_ Zarząd zakładu gazowego w, e 


Moómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego". 


Zmiana mieszkania. 
Niniejszem mam honor zawiamo 
*765—9—9 mić Szanowną .: Publiczność, że z 
dniem 8 b. m. fabrykę i kantor prze- 
 |niosłem do wlasnego domu przy uli- 


Dessinateur cy Filoti kowskiej N. 586] 


Un home de moyen 'ige, qui e-|Vis-å-vis Karole W. Geglig. 


- WIELKI WYBÓR 


> amgielsikich FIRANEK 
j poleca po cenach bardzo przystępnych 


été longtemps Dessinateur. Maitra EN Motte. a : 5 | i d LI | 
ti t dans d ds établisse- a | | 
tiesai doro do mad abiisse] "een |flLakiery i farby zyaor Littauer, 


375. Piotrkowska 275, | 


Russie, connaissant parfaitement la Niniejszem mam honor. izawiado- | | 
163—3—3 dom Bławata. 


fabrication des ótoffes de laine, de|mić Szanowną Publiczność, że Few 
laine peignóe, de paletots, de drapsiatauracya pod. 

ete., muni d'excellents  certificats,| y 
parlant allemand, français, russė et „ZŁOTĄ GWI AZDĄ” 
polonais cherche placement en Po-|z dniem 8 b. m. przeniesioną została 


logne ou en Russie. S'adresser au|na BY PA pod Nr. 
bureau de cette gazette sous les/43%, 


initiales A. 8. 1010. 185—3-—3 | || Z uszanowaniem ©. 
Bronisława Lenartowicz. 


Kaneelarya komisarza sądowy 8 a, 
| | BE” Zgubiono | 
Budkiewicza jksiązeczkę legitymacyj- 
{mg wydaną przez wójta gminy Ra- 

z dniem 8 b. m. przeniesioną AA dogoszcz na imię Kacpra Piotrow- 
ła na Nowy Rynek N. 240, skiego.  Znalazca -zechce : takową 


polecają 


takiady przemysłowo: chemiczne 


W, Karpiński GW. Leppert 


w Warszawio, Elektoralna 37- 
z 346-—24—6 


Wielki medal srebrny, 


SBIS Y G0UEL Y 


W bnti „Dziennika Łódzkiegoć jest e nabycia 
najnowsza powieść | 


- Elizy Orzeszkowej 


-NIZINY 


AE 
czen VII klasy filolog. ( 
przygotowywuje nowowstępują- 
cych do gimnazyum. Zgłaszać; 
" się można do p. M. Badiora, 
albo zawiadamiać tegoż miejską 
pocztą). 
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